WYWIAD Z DR. KWAŚNIEWSKIM DLA TVP 3
KONFERENCJA DLA LEKARZY OPTYMALNYCH I FIZJOTERAPEUTÓW
W CIECHOCINKU, 16-17 PAŹDZIERNIK

Redaktor TVP 3 –
To była pierwsza taka konferencja, gdzie tylu lekarzy przyjechało. Proszę powiedzieć, jakie ma Pan wrażenia?
Dr Kwaśniewski –
Już była konferencja w czerwcu, wtedy na temat miażdżycy. Zainteresowanie było duże i coraz więcej lekarzy przekonuje się, że Żywienie Optymalne (®) to jest wiedza ścisła i skuteczna w działaniu, bo przecież po pierwsze – czytają, a po drugie – przekazują te informacje i wiedzę pacjentom i obserwują, jakie są efekty. A efekty są niespotykane przy żadnych innych metodach leczenia. A jeśli się weźmie pod uwagę, że metody Żywienie Optymalne (®) i jej formy, są bardzo tanie i bardzo skuteczne, to chorzy nic więcej nie potrzebują. Chorzy nie chcieliby się leczyć, tylko być zdrowymi. I tu największe szanse i efekty są przy połączeniu Żywienia Optymalnego (®) i prądów selektywnych.
 Czy lekarze nie obawiają się odstawienia leków, lekarz, wiadomo – przepisuje leki?
Chorzy przeważnie sami je odstawiają, jeśli są na tyle inteligentni i dobrze widzą, że te leki są im niepotrzebne. Jeśli cukier się zrobi niski, była cukrzyca, to trzeba insulinę, czy leki doustne, zmniejszać i odstawić. Jeśli ciśnienie zrobi się niskie, za niskie to, po co brać leki na nadciśnienie, czy leki na inne choroby, na jakieś choroby przewodu pokarmowego, czy choroby mięśni, czy kości, czy stwardnienie rozsiane, czy chorobę Bürgera, czy inne choroby naczyń. Jeśli choroby ustępują, to, po co brać leki, więc się je odstawia.
Czy tutaj ten ścisły związek między lekarzami a przemysłem farmaceutycznym da się rozdzielić, pańskim zdaniem? 
Przemysł farmaceutyczny, to jest organizacja, która ma na celu swój interes: żeby ludzie byli od urodzenia, a właściwie jeszcze przed urodzeniem, chorzy od urodzenia do śmierci, żeby bez przerwy się leczyli. I to jest cel przemysłu farmaceutycznego. On jest sprzeczny z interesem ludzi. Lekarze powinni być na tyle dobrze opłacani (i można byłoby to zrobić), żeby nie podlegali wpływom tych osób, wysyłanych do nich po to, żeby namawiać do stosowania, do przyjmowania jakichś leków. Miałem taki przypadek np. pana zaliczonego 2 tygodnie temu do grupy zwiększonego ryzyka na chorobę stwardnienie rozsiane. On nie był chory, w ogóle nie miał nic wspólnego ze stwardnieniem rozsianym, ale Betaferonu za 84 tysiące zł przyjął, nie wiadomo, po co. Po to, żeby wykazać, że lek działa skutecznie, mimo, że praktycznie nie działa skutecznie w tej chorobie, ale kosztuje dużo.
Tak, że można spowodować duże oszczędności, szczególnie w tych chorobach, które można szybko wyleczyć, np. cukrzycę typu I, typu II – można opanować w 90% i wyleczyć w kilka tygodni, kilka miesięcy. Jeśli cukrzyca kosztuje prawie 100 miliardów dolarów w Ameryce kosztów społecznych, to w Polsce ile będzie kosztować? Nawet, jeśli 10 razy mniej, i to jest rocznie, łącznie z tymi amputacjami, pompami insulinowymi, ze ślepotą, kalectwem, niewydolnością nerek. Cukrzyca powoduje w Polsce skracanie życia średnio o 30%, czyli wieku produkcyjnego też. Gdyby to można było usunąć, to by się okazało, że nawet nie mamy deficytu budżetowego… z samej cukrzycy!
Ale jak tu przemówić do tych uczonych, ale niestety… nienauczonych, którzy kierują się poglądami, a nie wiedzą? Wiedza na ten temat jest przecież w naukach ścisłych, w biochemii. To samo jest w wielu badaniach naukowych. Co by to szkodziło, żeby zapytać ludzi chorych na cukrzycę, którzy się z cukrzycy wyleczyli, żeby się zgłosili?

Ponieważ za dużo by się zgłosiło, nikt takich badań nie robi. Przecież to jest obowiązek służby zdrowia, Ministra Zdrowia, aby powiedzieć ludziom, że: 
Można się z cukrzycy wyleczyć

To samo jest z nowotworami, a nasz naród jest jeszcze bardziej chory od innych. Jeśli się chce załatwić jakąś sprawę, czy wpłynąć na poprawę, to się podejmuje działania z góry skazane na niepowodzenie i niemające nic wspólnego z efektem końcowym.
Maszerowanie przeciwko nowotworom nie powoduje, że nowotworów ubywa. Maszerowanie przeciwko przemocy powoduje, że przestępców przybywa. Wojowanie z narkomanią powoduje, że narkomanów przybywa. Bo to są nie te metody, trzeba usunąć przyczynę. Trzeba sprawdzić, ustalić, kto bierze narkotyki, co zrobić, żeby nie brał. Jacy ludzie nie biorą? Nie wszyscy młodzi ludzie biorą narkotyki. Niektórzy. Sprawdzić, którzy biorą, którzy piją alkohol. Też nie każdy pije, bo jak mu dobrze, to nie będzie pił. To samo z przestępczością. Jeśli by człowiek był żywiony odpowiednio, to by nie było oczywiście przestępczości. ▪
